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Wprowadzenie

postępu nauki i  tech n ik i  na pozycję społeczno-zawodową kobiet

Postęp nauki i  te ch n ik i  w bieżącym s tu le c iu  j e s t  n iezwykle bu­

rz l iw y .  Wiąże s ię  on bezpośrednio ze wzrostem gospodarczym, a także 

pod jego przemożnym wpływem pozostają przemiany społeczne. Możemy 

również wskazać na w ie le  konsekwencji dotyczących p ozyc ji  kob ie t .  Za­

znaczmy jednak na wstęp ie , iż dokonujący s ię  w nauce i techn ice  po­

stęp znajduje szybkie zastosowanie w praktyce gospodarczej, wpływa na 

zmiany w procesie  produkcji i  konsumpcji. Nauka s ta je  s ię  bezpośre­

dnią s i ł ą  wytwórczą. Procesy te w l i t e r a t d r z e  przedmiotu ok reś la  s ię  

mianem rew o luc j i  naukowo-technicznej. P rzeb iega ją  one z różną in te n ­

sywnością w poszczególnych k ra jach ,  zależne są od dotychczasowego po­

ziomu rozwoju społeczno-gospodarczego, od u s tro ju  po l itycznego , c y ­

w i l i z a c j i  i  k u ltu ry .

Rozwój postępu technicznego i  nauki ma w ie le  cech pozytywnych. 

Można jednak także wskazać na pewne jego elementy negatywne. Rozwój 

ten, jak sądzą n iek tó rz y ,  następował zbyt żywiołowo, przy dominacji 

kry te r iów  technicznych i  ekonomicznych, bez uwzględnienia kosztów 

społecznych i  biologiczno-środowiskowych. Doszło do naruszenia natu ­
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ra lnego środowiska człowieka, wyczerpywały s ię  zasoby n a tu ra ln e , na­

ruszone zosta ły  psychologiczne i  społeczne uwarunkowania. Często do­

bro człowieka pozostawało w c ien iu  w ie lk ich  osiągn ięć, j a k ie  n ió s ł  ze 

sobą postęp naukowo-techniczny. Zagrożeniem s ta ło  s ię  technokratycz­

ne spojrzen ia  na rozwój społeczno-gospodarczy, u leg ły  zachwianiu 

systemy wartośc i.  Nierzadko cz łow iek, twórca techn ik i i  producent 

dóbr traktowany był jako przedmiot, ' a więc -w sposób instrumentalny.

Spójrzmy jednak bardz ie j  optymistycznie na rozwój techniki i nau­

k i oraz na ich zastowowania w rozwoju społeczno-gospodarczym. Techni­

ka wyzwala energię człowieka, uwalnia go od c ię ż k ie j  1 n iebezp iecz­

nej pracy. Poprzez automatyzację technika zastępuje wysiłek  cz łow ie ­

ka, s ta je  s ię  czynnikiem humanizującym pracę ludzką. Postęp nauki i 

techn ik i za liczany j e s t  współcześnie do nowoczesnych i intensywnych 

czynników wzrostu społeczno-gospodarczego. Następuje jednocześnie 

podn ies ien ie  k w a l i f i k a c j i  zawodowych oraz poziomu wykszta łcenia .

Postęp nauki i techn ik i poprzez innowacje i  udoskonalenia winien 

powodować wzrost standardu życ ia  społeczeństw. Winien on, stosowany 

planowo, przyczyniać s ię  do polepszenia warunków e g zys ten c j i .  Nie 

zawsze jednak tak s ię  d z ie je ,  znane są przykłady wykorzystywania 

os iągn ięć  nauki i  techn ik i dla wyścigu zbrojeń, zdobywania przestrze­

ni kosmicznej, wojen, n iszczenia  środowiska naturalnego i b io lo g ic z ­

nego oraz w ielu innych antyhumanitarnych poczynań. Nie będziemy zaj­

mować s ię  tego rodzaju przykładami. Możemy s tw ie rdz ić  natomiast, iż 

w państwach so c ja l is ty cz n ych  ogólnym celem d z ia łan ia  j e s t  stworzenie 

tak ich  warunków rozwoju społeczno-gospodarczego, w których człowiek 

miałby zapewniony rozwój w łasnej osobowości.

Warunki t a k i e ' l e g ł y  u podstaw systemu społeczno-politycznego pań­

stwa soc ja l is ty cznego .  Są to przemiany ustrojowe, l ik w id a c ja  wi e lk ie j 

własności prywatnej, uspo łecznien ie  podstawowych środków p rodukc j i ,  

organ izacja  i  k ierowanie procesami produkcyjnymi w in te r e s ie  ogó l­

nospołecznym. Państwo s o c ja l is ty c z n e  poprzez p o l i ty kę  społeczną i e- 

konomiczną tworzy dobra i usług i dla bezpośredniego zaspokajania po­

trzeb obyw ate l i .  Zlikwidowanie wyzysku powoduje bezpośrednie z a in te ­

resowanie człowieka procesem wytwarzania. Następuje pobudzenie aspir 

r a c j i  twórczych i  samorealizacyjnych.Mamy więc do czyn ien ia  z in t e ­

resującą nas kwestią r e l a c j i  pomiędzy człowiekiem a postępem nauki i  

t e ch n ik i .  Oczywiście r e la c je  te odnoszą s ię  do wszystkich obywateli 

n ieza leżn ie  od p ł c i .  Wyposażenie pracy w technikę, z uwzględnieniem 

zasad ergonomii, odnosi s ię  do wszystkich stanowisk roboczych.



E fek ty  uzyskiwane w wyniku postępu nauki i  techn ik i mają bez 

wątp ien ia  charakter ogólny. Dotyczy to ca łych  społeczeństw , państw, 

regionów, a także p ł c i .  Można wysunąć tezę, iż  szczególna ro la  kobiet 

w uzyskaniu tych efektów łączy s ię  z ich wyczuleniem na sprawy bez­

pieczeństwa i  pokoju, na spokojny byt swojego potomstwa, a szerze j

- c a łe j  ludzkośc i.  Możliwe, iż jest to re z u l t a t  cech osobowości, zróż­

nicowań postaw immanentnych samym kobietom - ich  postaw wobec ro-
I

l i  spo łecznej, r o l i ,  jaką s p e łn ia ją  w rod z in ie ,  przede wszystkim zaś 

macierzyństwa.

Kobiety w państwach so c ja l is ty cz n ych  pod względem formalnym i 

prawnym ko rzysta ją  w p e łn i  z równouprawnienia. Wraz z postępem p o l i ­

tycznym, ekonomicznym i społecznym przebiega proces ich uświadamia­

n ia .  W związku z tym organ izacje  kobiece przywiązują w ie lką  wagę do 

wszelkich form ksz ta łcen ia  zawodowego, naukowego i  'społeczno-poli- 

tycznego. Jedyn ie  kobifeta o wysokim poziomie in te lektua lnym  i wiedzy

o społeczeństwie p o t r a f i  za jąć  w nim odpowiednią pozycję oraz po­

kierować wychowaniem w rodz in ie .

W kra jach  wspólnoty s o c ja l i s t y c z n e j  obecna sy tu ac ja  światowa 

przedstawia s ię  jako konieczność c iąg łego  wprowadzania i  u trw a lan ia  

zasad pokojowego w sp ó ł is tn ien ia  z państwami o odmiennnych ustro jach .  

Obecnie n ie  ma już inne j formy stosunków między k ra jam i. J e s t  to r e ­

alna s i ł a  rozwoju międzynarodowego. Kontakty czołowych przywódców po­

szczególnych państw mają olbrzymi wpływ .pa rea l izow an ie  i  u trw a la ­

n ie  t e j  zasady. Tylko w warunkach pokoju możliwy j e s t  rozwój społecz­

no-gospodarczy państwa oraz dobrobyt jego obywate l i.

Wzajemne z b l iż en ia  i  kontakty między społeczeństwami wszystk ich 

krajów sp rz y ja ją  umacnianiu pokoju. Wyrzeczenie  s ię  wojny, równo­

uprawnienie państw w ich  wzajemnych stosunkach, n ie inge renc ja  w spra­

wy wewnętrzne, rozw ijan ie  współpracy gospodarczej i  k u l tu r a ln e j  - to 

podstawowe zasady pokojowego w sp ó ł is tn ie n ia .  Oznacza ono współzawod­

nictwo między krajami o odmiennych u s t ro ja ch ,  z wyeliminowaniem wal­

k i  zb ro jn e j .  Aby zaś s ta ło  s ię  rzeczyw is to śc ią ,  musi być n iepo­

dz ie lne  i  wszystk ie strony muszą p rzy jąć  jego zasady.

Wyższość systemu to wyższy poziom s i ł  wytwórczych, wyższa wydaj­

ność pracy i  coraz wyższy stop ień  zaspokajania m ateria lnych  i  umy­

słowych potrzeb społeczeństwa. W pracy ideowo-wychowawczej o rgan iza ­

c je  kobiece zwracają uwagę przede wszystkim na to , że:

á) ty lko  wszechstronny*'rozwój cz łowieka może zapewnić u s t r á j ,  

którego podstawową miarą w artośc i j e s t  sprawied liw ość  społeczna,



b) będzie to u s t ró j  gwarantujący dobro cz łow ieka, równoupraw­

n ien ie  społeczne, r e a l iz a c ję  problemów socja lnych  ‘ i  ekonomicznych 

d la zabezpieczenia dobrobytu jednostk i i  narodu,

c )  będzie to 'u s t ró j .w  którym zasada humanizmu j e s t  podstawą 

wszelkich społecznych poczynań.

. ■* 

Analiza procesu aktywizacj i  zawodowej kobiet 

(w yksz ta łcan ie , k w a l i f ik a c je ,  za trudn ien ie )

Nasza obserwacja dotyczy wybranego kra ju  so c ja l is ty cz n eg o ,  Pol­

s k ie j  Rzeczypospo lite j Ludowej. Analiza odnosi s ię  do procesu ak ty ­

w iz ac j i  zawodowej kob ie t,  ich  w ykszta łcen ia , zatrudnien ia  oraz kwa­

l i f i k a c j i .  Dane fak togra f iczne  zaczerpnięto przede wszystkim z o f i ­

c j a ln e j  s t a t y s t y k i .

Pozycja kobiet w życiu  społeczno-ekonomicznym jest wynikiem prze­

mian po litycznych  i  społecznych, ja k ie  zaszły w Po lsce w os ta tn ich  

АО la tac h .  Wyrazem przemian je s t  m. in .  s ta le  wzrasta jące za trudn ie ­

n ie  kob ie t.  Dynamika zatrudnien ia  kobiet w gospodarce uspołecznionej 

była ponad dwukrotnie szybsza n iż dynamika zatrudn ien ia  mężczyzn. 

Podczas gdy w 1950 r .  pracowała zawodowo co p ią ta  kobieta w wieku 

produkcyjnym, to w 1980 r .  w gospodarce uspołecznionej zatrudniona 

była połowa kobiet z t e j  grupy wieku. W okres ie  dwudziestu la t  

(1960-1980) zatrudnien ie  mężczyzn wzrosło o ok. A5%, a za trudn ien ie  

kobiet o 120*.

Proces szybk ie j ak tyw izac j i  zawodowej kobiet był konsekwencją 

w ielu czynników. N a jczęśc ie j  wymienia s ię :  wysoki przyrost  naturalny, 

wzrost poziomu k w a l i f i k a c j i  zawodowych, demograficzną s truk tu rę  ko- 

b iecych zasobów pracy, stosunkowo n isk ie  p łace . Decydującą ro lę  na­

leży jednak przyp isać szybkiemu tempu rozwoju gospodarczego, r e a l iz o ­

wanemu na podstawie p o l i t y k i  pełnego za trudn ien ia . Konsekwencją t e j  

p o l i t y k i  było duże zapotrzebowanie na s i ł ę  roboczą. Podstawowym źród- 

łem#były  dotychczas bierne zawodowo zasoby kob iece j s i ł y  roboczej.Na 

obecnym e tap ie  rozwoju społeczno-gospodarczego, gdy rezerwy s i ł y  ro ­

boczej zos ta ły  w znacznym stopniu wyczerpane, wzrosła ro la  innych 

czynników rozwoju.. to irz-ynniki intensywne, przede wszystkim wirost 

wydajności pracy, poprawa efektywności gospodarowania, polepszenie 

o rg a n iza c j i  pracy i t p .  Tym niemniej nadal utrzymuje s ię  wysoki poziom 

aktywności zawodowej kob ie t .  Szczególne znaczenie ma tu t a j  wzrost



ich  poziomu w ykszta łcen ia . Dotyczy to przede wszystkim kob iet mło­

dych - podejmujących pierwszą pracą. Są one znacznie b a rd z ie j  wy­

kształcone od kobiet rozpoczynających pracę przed dwud z ie s tu la t y .

Spó jr zmy na zmiany w stukturze za trudn ien ia  kob ie t według d z ia ­

łów gospodarki narodowej, według wieku i  wykszta łcen ia .  Dziedzinami, 

w których kobiety  n a jc z ę ś c ie j  znajdowały za trudn ien ie , by ły  służba 

zdrowia i  opieka społeczna, ośw iata, nauka i  k u ltu ra .  D z ia ły  te na­

leżą do n a jb a rd z ie j  sfeminizowanych. Za d z ia ły  sfeminizowane uważamy 

te ,  w których ponad SOX zatrudnionych stanowią kob ie ty .

W 1980 r .  do sfeminizowanych działów n a leż a ły :  oświata i  wycho­

wanie (ок. 85% k o b ie t ) ,  f inanse i ubezp ieczen ia*(o k . 80X), handel 

(ок. 70X), ochrona zdrowia, opieka społeczna i  ku ltu ra  f izyczna 

(ок. 70X), adm in is trac ja  państwowa i wymiar sp raw ied liw ośc i (ок. 58%) 

oraz ku ltu ra  i  sztuka (ok. 54%). Obserwujemy więc wysoki udz ia ł fe- 

m in iz a c j i  zatrudnienia w dz ia łach  pozaprodukcyjnych. Podobne tenden­

c je  można było zauważyć także w okres ie  przed drugą wojną światową.

Przyjmujemy, iż d z ia ły  typowo męskie to te ,  k tóre  za trudn ia ją  

pon iżej 30% kob ie t .  Nale2ą do nich w Po lsce budownictwo, leśn ictwo 

i  ro ln ic tw o . Również poniżej 30X kobiet pracowało w tran sp o rc ie  i  

łączności oraz w gospodar ce komunalnej i  mieszkaniowej. Szczególna 

ekspansja pracy zawodowej kob ie t miała m iejsce w przmyśle. Przemysł 

zatrudnia ok. 38% kobiet aktywnych zawodowo. Udzia ł kobiet wśród za­

trudnionych w przemyśle wzróeł w os ta tn ich  dwudziestu la tach  z 30 do 

b l is ko  40%. Uważamy, iż J e s t  to wzrost bardzo wysoki. Choć przyznać 

trzeba, iż  w innych dz ia łach  gospodarki narodowej, zwłaszcza poza­

produkcyjnych, wskaźniki p rzyrostu  za trudn ien ia  kob ie t by ły  także 

bardzo wysokie.

Rozwój u3 ług przyczyn ia s ię  do powstania nowych m ie jsc pracy dla 

kob iot.  Jednocześnie pomaga kob iec ie  godzić obowiązki domowe z j e j  

pracą zawodową.

Źródłem przyrostu l ic z b y  kobiet zawodowo czynnych była  •więc 

aktyw izac ja  is tn ie ją c y c h  zasobów pracy. Zwiększył s ię  do 46% udz ia ł 

kob ie t w ogólnej l i c z b ie  zawodowo czynnych w gospodarce narodowej. 

Wskaźnik ten k s z ta ł tu je  s ię  następująco: poza rolnictwem ок. 42X, w 

ro ln ic tw ie  powyżej 53%.

Wzrost aktywności zawodowej kob ie t poza rolnictwem j e s t  p rz e ja ­

wem rozwoju społeczno-gospodarczego i  postępu w dz ied z in ie  równości 

kob ie t ‘i  mężczyzn. Wysoki zaś udz ia ł kob ie t  w ogó lnej l i c z b ie  czyn­

nych zawodowo w r o ln ic tw ie  stanowi często r e l i k t  przeszł o ś c i .  Kobie­



ty pracują na równi z mężczyznami w gospodarstwach ro lnych, często 

małych, rozdrobnionych, o n is k ie j  wydajności z hektara. I n d u s t r i a l i ­

zacja  kra ju  przełamuje owe t rad yc je . .

Bardzo wysoki udzia ł kobiet w ogólnej l i c z b ie  zawodowo czynnych 

oznacza, iż  praca kobiet - równorzędnie z pracą mężczyzn - s ta ła  s ię  

w Po lsce podstawą funkcjonowania gospodarki narodowej. Sy tuac ja  ta 

j e s t  trwa ła  ze względu na czynnik i, ja k ie  ją  uksz ta łtow ały ; wynika ona 

z potrzeb społeczno-gospodarczych k ra ju .  Podstawowe czynnik i okre­

ś la ją c e  postęp w dz iedz in ie  zątrudnien ia  kobiet - to stworzenie dla 

n ich m iejsc pracy, ich  wykszta łcenie  oraz odpowiednie motywacje do 

podejmowania pracy zawodowej. Tworzenie m iejsc pracy d la kobiet s ta ­

nowiło in teg ra lną  część szybko ro z w i ja ją ce j  s ię  gospodarki nar odowej. 

Wytworzony w la tach  1960-1980 dochód narodowy, l i c z o n y -w cenach sta­

łych  wzrósł b l isko  3,5 raza. Spowodowało to konieczność wzrostu za­

trudn ien ia  w gospodarce uspołecznionej, zwłaszcza w sfprze produkcji 

m a te r ia ln e j .

Przygotowanie kob iet do pracy zawodowej w iązało s ię  przede wszy-
ф

stkim z ogromnym awansem edukacyjnym. Dotyczył on n ie  ty lko  młodego 

pokolen ia , a le  obejmował także kobiety  czynne za-wodowo we wszystkich 

grupach wieku. Umożliwienie ak tyw izac j i  zawodowej wyrażało s ię  także 

w rozbudowie in f ra s t ru k tu ry  społecznej, dotyczącej fu n kc j i  opiekuń­

czych i  wychowawczych, w rozwoju l icznych  udogodnień w pracy kobiet 

oraz stopniowej modernizacji gospodarstwa domowego i  rodziny. Pomimo 

dużych os iągn ięć  w tym zakres ie  Polska nadal pozostaje w t y l e  za wy­

soko rozwiniętymi gospodarczo państwami w s fe rze  in f r a s t ru k tu r y  spo­

łeczne j i  ekonomic z n e j ,  w sfe rze  usług u ła tw ia jących  pracę zawodową 

kobietom, w wychowywaniu d z iec i  i  prowadzeniu gospodarstwa domowego. 

S fe ra  in f ra s t ru k tu ry  nadal n ie  nadąża za rozwojem gospodarczym kra ju  

i  n ie  zaspokaja potrzeb społeczeństwa.

Motywy podejmowania pracy przez kobiety  wynikają w znacznej mie­

rze z wychowania w id e i  równości i  n ieza leżno śc i,  z pobudzania *?pi- 

r a c j i  s i l n i e  uwarunkowanych poziomem wykszta łcen ia .  Jednakże ważną 

ro lę  odgrywa również motywacja ekonbmiczna. Dowodzą tego l ic z n e  ba- 

danig ankietowe. Kobiety s tw ie rd za ją ,  iż  podstawowym motywem podej­

mowania pracy je s t  chęć uzupełn ienia budżetu rodzinnego. Pracę po­

dejmują i  kontynuują młode kobiety w okresach wzmożonych obowiązków 

rodzinnych, nawet mające małe d z ie c i .  Sy tuac ja  tu t a j  znacznie zmie­

n i ł a  s ię  od 1982 r .  na skutek wprowadzenia zasiłków i  urlopów wycho­

wawczych dla matek mających d z iec i  do l a t  dwu.



Szczególne znaczenie mają badania dotyczące k o r e la c j i  stopnia 

aktywności zawodowej kob iet z ich wiekiem, wykształceniem oraz z 

l icz b ą  wychowywanych d z ie c i .  Tendencje występujące do I960 r .  by ły  

następujące: wyższy był s topień aktywności zawodowej kobiet w młod­

szych grupach wieku (pon iże j  50 l a t )  zarówno ogółem w gospodarce na­

rodowej, jak  i  poza rolnictwem. Miał m iejsce wzrost najwyższej ak ty ­

wności zawodowej w niższych przedzia łach  wieku, a to ze względu na 

dezaktywizację kobiet w wieku emerytalnym oraz wpływ wydłużającego 

s ię  okresu k sz ta łc e n ia .  Ten o s ta tn i  proces ma is to tn e  znaczenie dla 

aktywności zawodowej kob ie t ,  w zrasta ła  ona bowiem (wraz ze wzrostem 

poziomu w ykszta łcen ia .

J e ż e l i  chodzi o dalszy wzrost za trudn ien ia  kob iet przez zwięk­

szanie ich  aktywności zawodowej, to wydaje s ię  on niemożliwy. Współ­

czynnik i t e j  aktywności do 1982 r .  były  bardzo wysokie. Wśród kobiet 

w wieku 20-44 l a t  s ię g a ły  one b l isko  80%, co było równoznaczne z wy­

czerpaniem rezerw w tych grupach wieku. Około 20% kob iet zawodowo bier­

nych w tych grupach wieku podawało jako przyczynę tego stanu rzeczy 

posiadanie ren ty ,  t rw a łe  inwalidztwo lub przewlekłą chorobę.

Najwyższe wskaźniki zatrudn ien ia  notujemy wśród kob iet z wy­

kształceniem wyższy«. Na 100 kobiet w wieku produkcyjnym pracowało 

b l isko  90%, z wykształceniem średnim ok . 75%, z zasadniczym zawodo­

wym 77%, z wykształceniem podstawowym 55%. Można więc sądz ić ,  że by­

ły  pewne rezerwy wśród kobiet z wykształceniem podstawowym. B y ły  to 

Jednak przede wszystkim osoby w starszych  grupach wieku. Ponad 

60% t e j  k a te g o r i i  to kob ie ty  w wieku powyżej 45 l a t .  Wiek 45-59 

l a t  t ra k tu je  s ię  jako niemobilny wiek produkcyjny. Rezerw n ie  zn a j ­

dujemy również wśród kob iet mających małe d z ie c i .  Współczynniki aktyw­

ności zawodowej kobiet - matek w zras ta ły  we wszystk ich grupach wieku 

i we wszystk ich grupach w ie lko śc i  rodzin . Do 1980 r. k sz ta łtow a ły  s ię  

one na bardzo wysokim poziomie. By ły  nawet wyższe od ogólnych współ­

czynników aktywności zawodowej kob ie t .  I  t u t a j  stwierdzamy, iż r e ­

zerwy n ie  by ły  w ie lk ie ,  a nawet mniejsze n iż w innych grupach w ie ­

ku.

W la tach  1960-1980 n a s tą p i ł  znaczny wzrost poziomu wykształ cenia 

ko b ie t ,  co stanow iło  jedną z przyczyn wzrostu ich  zatrudnienia. W tym 

czas ie  systematycznie ró s ł  udz ia ł kob ie t  wśród ogółu zatrudnionych z 

wykształceniem wyższym i  średnim. Zmiany do tyczy ły  także s truk tu ry  

zawodowej. Obok wyrównywania poziomu w ykszta łcen ia  mężczyzn i  kob ie t 

zauważamy przewagę liczebną wykształconych kob ie t  w młodszyoh . gru­



pach wieku. W 19B0 r .  w grupie do 24 l a t  na 100 mężczyzn z wykszta ł­

ceniem wyższym przypadało 139 kob ie t ,  ze średnim zaś 153 kob ie ty .

Reasumując możemy następująco o k re ś l ić  podstawowe cechy rozwoju 

zatrudnien ia  kobiet w Po lsce :

1 ) dalsza fem in izacja  zawodów tra d ycy jn ie  kobiecych,

2 ) częste podejmowanie prac w zawodach nowych*

3 ) wzrost udzia łu  kobiet wśród zatrudnionych we wszystkich 

dz ia łach  gospodarki narodowej,

4) w zawodach męskich dostępnych dla kobiet nadal n ie  przy­

znaje s ię  im równych praw z mężczyznami,

5) kobiety pracują przede wszystkim w tych dz ia łach  gospodarki 

narodowej i  w tych zawodach, gdzie szansa na uzyskanie wyższych za­

robków j e s t  n iższa,

6 ) n ie  obserwuje s ię  ba rdz ie j  is to tnych  zmian w struk tu rze  za­

trudn ien ia  kobiet.

Mówiąc o postępie technicznym i naukowym należy s tw ie rd z ić ,  iż 

sprawa jego r e l a c j i  i  wpływu na rozmiary za trudn ien ia ,  w tym także 

kob ie t,  badana j e s t  jedyn ie  fragmentarycznie. Dotyczy ona racze j wy­

branych przedsięb iorstw  lub branż. Powszechny j e s t  jednak pogląd, że 

rozwój mechanizacji i automatyzacji produkcji pozwala na zwiększenie 

udzia łu  pracy kob ie t.  Zwaln ia ją  s ię  bowiem miejsca pracy. O z ia łan ie  

postępu technicznego w Po lsce j e s t  procesem długofalowym. Ostatn io  

zaś stwierdzamy, iż  je e t  to proces mało odczuwalny i  niezwykle kosz­

towny. Trudno więc mówić o bezpośrednich re la c ja ch  i  zastosowaniu 

miary, o i l e  na skutek postępu technicznego zw o ln iły  s ię  miejsca pra­

cy dla kob ie t.  Tym niemniej wraz z postępem technicznym powstaje za­

potrzebowanie na wykonywanie zawodów, związanych zwłaszcza ze s fe rą  

usług d la ludności.

Polska należy do europejsk ich  krajów o średnich wskaźnikach roz­

woju społeczno-gospodarczego. W la tach  po d rug ie j  wojnie światowej, 

do 1970 r n o t o w a l i ś m y  nadwyżki s i ł y  roboczej, zwłaszcza nisko kwa­

l i f ik o w a n e j ,  w tym kob ie t .  Wówczas państwo tworzyło nowe miejsca pra­

cy ko rzysta jąc  często z tzw. funduszu interwencyjnego bądź funduszu 

ak tyw izac j i  gospodarczej. Powstawały stanowiska pracy o niskim wypo- 

sażerftu kapitałowym. Typ postępu technicznego decyduje o jakośc i 

m iejsca pracy, o jego wyposażeniu w środki t rw a łe ,  surowce i  mate­

r i a ł y .  Typ postępu technicznego może być kap ita łoch łonny - ten wyda­

je  s ię  najdogodniejszy dla pracy kob ie t.  Tworzy bowiem stanowiska 

nowoczesne, o pracy le k k ie j ,  zautomatyzowanej. W obecnej s y tu a c j i



kryzysowej j e s t  on n ie s te t y  niemożliwy do zastosowania bądź r e a l i z o ­

wany w ograniczonym zak res ie .  S tosu je  s ię  więc neu tra lny  lub kapi- 

tałooszczędny typ postępu technicznego. Oznacza to , iż  decyzje in ­

westycyjne w pewnych momentach podporządkowane są decyzjom p o l i t y c z ­

no-społecznym.

Problematyka pracy zawodowej kobiet j e s t  złożona i nadal wymaga 

prowadzenia prac badawczych. Obecna sy tuac ja  spo łeczno-polityczna i 

gospodarcza w Polsce spowodowała, iż w sprawach tych p o jaw iły  s ię  no­

we elementy. Należą do nich przede wszystkim zagadnienia p o l i t y k i  

społecznej stosowanej wobec rodziny. Wprowadzono w szerokim wymia­

rze możliwość korzystan ia  z urlopów wychowawczych oraz z zasiłków 

macierzyńskich. Obecnie ок. 90Х matek mających małe d z ie c i  korzysta 

z tego rodzaju urlopów do dwóch lub trzech l a t .  N as tąp i ł  л1е notowany 

dotąd proces dezaktyw izac j i  młodych ko b ie t ,  co z k o le i  spowodowało 

brak i s i ł y  roboczej. Jednocześnie w p o l i t y c e  s o c ja ln e j  p rzy ję to  za­

sadę możliwości wcześniejszego przechodzenia na emerytury, co przy ­

cz yn i ło  s ię  do dezaktyw izac j i osób w starszych  grupach wieku produk­

cyjnego. Ta nowa sy tuac ja  spowodowała, iż  na skutek słabego wdraża­

n ia postępu technicznego Polska odczuwa niedobory s i ł y  roboczej, w 

tym także kob iece j.

zszym wykształceniem

Ogólne spo jrzen ie  na procesy awansu edukacyjnego i  zawodowego 

kobiet było przedmiotem w ie lu  narad, dyskus j i  i  p u b l ik a c j i2 . W n i ­

niejszym re fe ra c ie  wskażemy na występujące w tym proces ie  tendencje 

oraz na cechy pozytywne i  trudności z nim związane. Ogólna tendencja 

to szybki wzrost wykszta łcen ia  ko b ie t ,  w tym wykszta łcen ia  wyższego. 

W Po lsce mamy 90 wyższych u cze ln i ;  są to u n iw e rsy te ty ,  p o l i t e c h n ik i ,  

akademie medyczne, wyższe szkoły ekonomiczne, pedagogiczne, a r t y s t y ­

czne« muzyczne, wyższa szkoła filmowa, wyższe u cze ln ie  r e l i g i j n e  i 

inne. S truk tu ra  szko ln ictwa wyższego j e s t  odmienna a n iż e l i  <w w ie lu  

kra jach  Europy Zachodniej i  Stanach Zjednoczonych Ameryki Pó łnocne j. 

Zasadnicza odmienność polega na tym, iż  w Po lsce  ucze ln ie  d z ia ła ją

* 2 Dla P o lsk i  pa trz : H. J  a b ł  o ń s к a-S k i n d e r ,  P a r t i ­
c ip a t io n  of Women in  P o l ish  Higher Education, [w :] Higher Education 
in Europe, CEPES UNESCO, B u c y re s t i ,  Ju ly-September 1981, s. 13-18.

Awans-zawodowy kobiet z wy



jako samodzielne jednostk i adm in istracy jne  i  finansowe. Nie są to więc 

wydziały ( f a k u l t e t y )  w jednym organizmie uniwersyteckim. Można za­

stanawiać s ię ,  która ze s truk tu r  j e s t  lepsza. Przyjmujemy jednak o- 

becny stan za stan rzeczyw isty .

W polsk ich  uczelniach wyższych obowiązuje system jedno litego  

k sz ta łce n ia ,  które *trwe 5 l a t  1 kończy s ię  uzyskaniem dyplomu magi­

s tra  okreś lonej sp ec ja ln o śc i .  W systemie tym k s z ta łc i  s ię  ok. 400 tys. 

osób ro cz n ie , w tym połowa to kob iety . Na przestrzen i minionych la t  

(1950-1980) zauważamy podstawową tendencję wzrostu l icz b y  kobiet w 

szko ln ic tw ie  wyższym. Spowodowało to, iż podniósł s ię  ich udz ia ł w 

stosunku do mężczyzn z 15 do ponad 50X. Tendencja ta ma oczywiście  

w ie le  cech pozytywnych. N astąp ił  znáczny wzrost wykszta łcenia  ogó l­

nego i spec ja l is tycznego  młodych kob ie t.  S ta ły  s ię  one równorzędny­

mi partnerkami w pracy, rodz in ie ,  w społeczeństw ie. Partnerstwo to 

odnosimy do młodszych grup wieku, t j .  do kobiet urodzonych po dru­

g ie j  wojnie światowej, W średnich i  starszych  grupach wieku je s t  

wyższy poziom wykształcenia mężczyzn. Zdobyli je  oni w okres ie  przed­

wojennym lub w pierwszym d z ię s ię c io le c iu  po wojn ie. Stwierdzamy więc, 

iż nowe warunki społeczno-polityczne i ekonomiczne były  dogodnę dla 

podn ies ien ia  poziomu edukacji kobiet i  dla ich  szerokiego dostępu do 

szkoln ictwa wyższego.

Polska je s t  kra jem ,który poniósł w ie lk ie  s t r a ty  w okres ie  dru­

g ie j  wojny światowej. Zniszczenia dotyczy ły  gospodarki narodowej, 

u t ra ty  majątku trwałego i  nade wszystko s t r a t  b io log icznych . Polska 

na skutek ekste rm inac j i  dokonanej przez okupanta u t r a c i ł a  ponad 6 

milionów obywateli. W odn iesien iu  do ok. 35 milionów mieszkańców s t a ­

nowiło to 20X ogółu. S t r a ty  dotyczy ły  w poważnej mierze kadr k w a l i ­

fikowanych, w tym n a u c z y c ie l i ,  leka rzy ,  inżynierów. Nie wiemy, ja k i  

był tu udzia ł kob ie t ,  wiadomo jednak, iż był on znaczny. Demografo­

wie o b l ic z a ją  ponadto s t r a ty  na skutek kolosalnego spadku przyrostu 

naturalnego w okres ie  p ię c iu  l a t  okupac j i.  Zapewne byłby to potencjał 

ludnościowy, dający wysoka kwalifikowane kadry w okres ie  nowej pań­

stwowości. Kwestia ta jednak jes.t dyskusyjna. Nie będziemy j e j  d a le j  

rozważać.

Dynamiczny rozwój k r a ju po 1950 r. spowodował, iż  w Polsce no­

towaliśmy --ni-esRP-tytcaTse rtemp© -pTzyrpstu Traturalne^jOL. .Ws+raź-niki s i ę ­

gały 20*/,». Dzieci urodzone w okres ie  wyżu demograficznego (eksp lo ­

z j i )  to d z i s ia j  osoby dorosłe w wieku 30 l a t  i pon iżej. Są to osoby (w 

tym młode ko b ie ty )  o wysokim poziomie wykszta łcen ia .  J e s t  to więc 

ko le jna  tendencja omawianego tu ta j  problemu.



Podaliśmy uprzednio bardzo wysokie wskaźniki aktywności zawodo­

wej kobiet i mężczyzn w Po lsce . Dotyczyły one wszystk ich grup wieku, 

chociaż nie w jednakowym stopniu. A to ze względu na funkcje p e łn io ­

ne, zwłaszcza przez kobiety, w gospodarstwie domowym, zwiazane z wy­

chowywaniem d z ie c i ,  z macierzyństwem.

Proces a k tyw izac j i  zawodowej kobiet był szczególn ie  szybki do 

1980 r . ,  następnie zaś na skutek p o l i t y k i  s o c ja ln e j  państwa n as tą p i ­

ła  znaczna dezaktywizacja kobiet w wieku rozrodczym. Często korzy­

s ta ły  one z urlopów wychowawczych, p łatnych  bądź bezpłatnych. Wiele 

z kobiet pobiera z a s i ł k i  państwowe, które jednak na skutek i n f l a o j i  

są na bardzo niskim poziomie, n ie  zabezpieczając"potrzeb rodziny pra­

cowniczej .

Ważne znaczenie ma sprawa efektywności stúdiów. Obserwujemy 

szczególną tendencję do szybszego i  terminowego kończenia studiów\ 

wyższych przez kobiety  w porównaniu z mężczyznami. Można zastanawiać 

s ię  nad j e j  przyczynami. Sądzimy, iż w ie lk ie  znaczenie ma t u t a j  wro­

dzone poczucie obowiązku, zdyscyplinowanie, pracow itość, może także 

chęć imponowania i przodowania. Ponadto chodzi zapewne o szybkie u- 

kończeiue studiów ze względu na przysz łe  obowiązki macierzyńskie i 

chęć założenia rodziny. Tendencje te o szczególnym n a s i l e n iu obser­

wowali śmy do 1980 r . Obecnie na skutek wcześniejszego zawierania 

związków małżeńskich, ponownego wzrostu wskaźników urodzeń, zdyscy­

plinowanie  dziewcząt w procesie  kończenia studiów zmalało. Nie są 

prowadzone w tym zakresLe odrębne badania. Obserwacja pozwala jednak 

wysunąć tego rodzaju przypuszczenia.

W Po lsce po 1980 r ľ  obserwujemy bardzo wysokie wskaźniki p rzy ­

rostu naturalnego. Są one najwyższe w Europie i  wynoszą ok. 10*/... Nie 

rozpatrujemy przyczyn tego stanu rzeczy. Zastanawia jednak, iż  ma to 

m iejsce w dobie  głębokiego kryzysu społeczno-ekonomicznego, przy zna­

cznym obniżeniu s ię  standardu życ ia  ludnośc i.  Można sądz ić ,  iż dez- 

aktyw izacja  zawodowa młodych kobiet wyłączy je  także częściowo z 

terminowego kończenia studiów wyższych oraz zmniejszy s ię  proporc jo ­

n a ln ie  l iczba  kobiet uzyskujących w ykszta łcen ie .

Obserwacje nasze n ie  są poparte żadnymi badaniami, nadal jednak 

fem in izacja  studiów wyższych j e s t  wysoka. Powoduje ona, iż  w Po lsce 

s tosu je  s ię  na n iek tó rych  kierunkach studiów l im i t y  p rzy jęć  z po­

d z ia ł em według p ł c i .  Dotyczy to przede wszystkim studiów medycznych. 

Zauważamy także, iż  komisje p rzy ję ć  na pierwszy rok studiów stosu ją  

p re fe renc je  d la mężczyzn, np. na kierunku ekonomiki handlu zagranicz­

nego, a to ze względu na' wymagania pracy za g ran icą ,  kontakty mię-



ozynarodowe, czy na k ierunku ekonomiki budownictwa - ze względu na 

charakter pracy. Nie Jestem zwolenniczką tego rodzaju r e g u la c j i .  Wi­

dzę jednak j e j  obiektywną konieczność. Tego rodzaju re g u la c j i  nie 

udało s ię  zastosować do sfeminizowanych studiów nauczycie lskich, p ie ­

lęg n ia rsk ich ,  a d m in is t ra c j i  państwowej. Tutaj bowiem główną przesz­

kodą są n isk ie  płace otrzymywane po ukończeniu studiów. Nie mamy więc 

do czyn ien ia  z konkurencyjnością, jak to ma miejsce w zawodach lekar­

sk ich  czy częściowo w technicznych. Generaln ie  stwierdzamy, i2 mimo 

różnic w poziomie p łac w Polsce występuje znaczne sp łaszczen ie  w sy ­

stemie płacowym. Nie powoduje ono konkurencyjności w wyborze zawodu. 

P łace  w pierwszych la tach  po uzyskaniu dyplomu szkoły wyższej są na 

niskim poziomie we wszystkich zawodach i  na wszystkich stanowiskach, 

na których wymagany je s t  cenzus najwyższych k w a l i f i k a c j i .

Sprawy te p rzyczyn iły  s ię  do znacznych zakłóceń w życiu  społecz­

nym i gospodarczym naszego k ra ju .  Sądzi s ię ,  iż  reforma gospodarcza, 

realizowana w Polsce od 1982 r . ,  spowoduje znaczne zmiany w tym za­

k re s ie .  Przedsięb iorstwa produkcyjne s ta ły  s ię  w pe łn i samodzielnymi 

jednostkami gospodarczymi. One to we własnym zakresie  regu lu ją  po­

ziom i s truk tu rę  zatrudnien ia  oraz p łac .  Można już zauważyć pierwszo, 

n ie w ie lk ie  zmiany na korzyść pracujących.

Z powyższych rozważań wynika, iż kobiety  zdobyły poważną pozy­

c ję  wśród kadr z wykształceniem wyższym. I  chociaż w dalszym ciągu 

wśród ogółu pracujących mężczyźni mają wyższy udzia ł w grupie kadr 

kwalifikowanych, to jednak proporcje te zmieniają s ię  na korzyść ko­

b ie t ,  zwłaszcza w niższych grupach wieku. J e s t  to wynikiem wysokiej 

fem in izac j i  studiów wyższych. Ogólnie stwierdzamy, iż kobiety  zajmu­

ją  niższe stanowiska, zwłaszcza k ierownicze, mając te same uprawnie­

n ia formalne, tak ie  some dyplomy i  często identyczny staż pracy. Wie­

le  przyczyn składa s ię  na to: niechęć ze strony kierownictwa przed­

s ięb io rs tw  i  i n s t y t u c j i ,  obowiązki wynikające z prowadzenia gospodar ­

stwa domowego, wychowywanie d z ie c i ,  nierówność w podzia le  obowiązków 

poza pracą zawodową i  inne. Nierzadko występuje niechęć oraz brak za­

interesowania kobiet do zajmowania wyższych stanowisk. W iele  badań 

ankietowych na temat k a r ie r  zawodowych kobiet potwie rd z i ło  powyższe 

o p in fe .

Problem fem in izac j i  studiów w ystąp ił we wszystkich krajadłi Eu­

ropy i  także poza n ią . Tym niemniej najwyższe wskaźniki notujemy, w' 

państwach so c ja l is ty cz n ych ,  co j e s t  związane z przemianami p o l i t y c z ­

nymi i  społeczno-gospodarczymi. W państwach tych dostępność studiów 

wyższych je s t  powszechna i  są one bezpłatne. Udzia ł kobiet w szko l­



n ic tw ie  wyższym sięga tu t a j  lub przekracza 50X. Tendencje wzrostu fe- 

m in iz a c j i  są więc ogólne. Zauważamy, iż szczególnie wysokie są udzia ­

ły  kobiet wśród s tud iu jących  na kierunkach humanistycznych, społecz- 

nyęh, pedagogicznych. Tendencje t o są jednakowe we wszystk ich pań­

stwach, n ieza leżn ie  od u stro ju  społeczno-politycznego. W kra jach  so­

c ja l is ty c z n y c h  fem in izu ją  s ię  ponadto stud ia  medyczne, farmaceutycz­

ne, stomatologiczne, ekonomiczne. Powyższe zjawisko występuje w ograr- 

niczonym stopniu w państwach Europy Zachodniej i  innych. N isk ie  u- 

d z ia ły  procentowe kobiet notujemy na studiach technicznych (ok. 20- 

-25X ogółu studentów w kra jach  s o c ja l is ty cz n y ch  i  pon iżej 10X, a 

nawet J-5X w państwach Europy Zachodn ie j) .  Wydaj% s ię ,  iż  j e s t  to 

natura lne i wynika ze sp ecy f ik i  zawodów po l itechn icznych  oraz mnie j­

szego zainteresowania kob iet naukami ś c is ły m i ,  w tym zwłaszcza ma­

tematyką. Przy t e j  tendencji obsprwujemy jednak, iż w kra jach  s o c ja ­

l is ty cz n ych ,  np. w Po lsce ,  występuje duża fem in izacja  studiów che­

micznych, zwłaszcza na un iwersytetach.

Wraz z fem in izacją  życ ia  zawodowego i  wzrostem edukacji kobiet 

rośnie ich udz ia ł w szko ln ic tw ie  wyższym. Kobiety zajmują wszystk ie  

stanowiska dawniej im niedostępne lub dostępne Jedyn ie  w n iew ie lk im  

zak res ie .  Oczywiście j e s t  to początek d rog i,  n ie  możemy tu ta j  mówić

0 procesie  fe m in iz a c j i ,  który zresztą naszym zdaniem n ie  j e s t  po­

trzebny. Tak jak wszelka fem in izacja  czy m asku lin izac ja  zawodów, nie 

byłby to proces pożądany. Dostęp kobiet do zawodu nauc z y c ie la  aka­

demickiego pokażemy na p rzyk ładz ie  P o ls k i .  Zwracamy uwagę, iż ten ­

dencje te są bardzo zbliżone w innych państwach s o c ja l is ty c z n y ch ,  zaś 

znacznie woln ie jsze  tempo występuje w państwach Europy Zachodniej i  

k ra jach  pozaeuropejskich.

W systemie ksz ta łcen ia  w Po lsce ,  Jak Już wskazywaliśmy, wystę­

pują j e d n o l i te  stud ia  kończące s ię  dyplomem magistra (Master of Art) 

okreś lonej s p e c ja ln o śc i .  Stopnie naukowe są następujące; piorwszy sto­

pień naukowy, doktor (Ph .D . ,  Ooctor of Ph i losophy) różnych s p e c ja l ­

ności oraz drugi s topień naukowy, doktor h ab i l itow any . S top ień dokto­

ra habilitowanego j e s t  stosowany także w n iek tó rych  państwach socja-

1 istycznych ' i  państwach Europy Zachodniej. I s t n i e j ą  ponadto ty tu ły  

naukowe profesora nadzwyczajnego i  profesora zwyczajnego. Tytuły nau­

kowe profesora występują także jako stanowiska zawodowe w s z k o ln i ­

c tw ie  wyższym. Uważamy, iż s truk tu ra  zdobywania stopni i  tytu łów  

naukowych w Po lsce j e s t  trudna i  dość skomplikowana.

Stanowiska w szko ln ic tw ie  wyższym w Po lsce  są następujące: 

a systen t s taż ys ta ,  asys ten t ,  s ta rszy  asys ten t ,  ad iunkt, docent, pro­



fesor nadzwyczajny, profesor zwyczajny. Zazwyczaj każdy pracownik nau­

kowo-dydaktyczny przechodzi przez wszystkie bądź przez większość wy­

mienionych stanowisk. Powoduje to, iż wiek pracowników naukowych w 

grupach docentów i  profesorów j e s t  dość wysoki. Spowodowało to rćw- 

n ieź , iż w okres ie  powojennym l iczba  nowych profesorów w zasadzie 

uzupełnia ubytki natura lne profesorów przechodzących na emeryturę lub 

zmarłych.

Zaznaczmy również, iż w systemie polskiego szkoln ictwa wyższego 

obowiązują terminy ro tacy jne  w stosunku do pomocniczej kadry naucza­

j ą c e j .  Są one następujące: na stanowisku asystenta można pracować 

przez osiem l a t .  W tym czas ie  należy uzyskać stopień doktora i można 

prze jść  na stanowisko adiunkta. Stanowisko adiunkta teo re tyczn ie  pod­

lega również r o t a c j i  po 8-9 la tach .  ,W tym czas ie  winien on uzyskać 

stopień naukowy doktora habilitowanego i  stanowisko docenta. W prak­

tyce adiunkci podlegają r o t a c j i  bardzo rzadko, nie mogą . je d ­

nak zostać docentami bez stopnia naukowego doktora habilitowanego. 

Wytworzyła s ię  taka sy tu ac ja ,  iż  w polskim szko ln ic tw ie  wyższym mamy 

nadmiar adiunktów ze stopniem doktora, bez możności p rz e jś c ia  na wyż­

sze stanowisko. Trwa d yskus ja ,w j a k ie j  mierze mogą oni nadal praco­

wać w szko ln ic tw ie  wyższym, w j a k i e j  zaś winni p rze jść  do inne j p ra ­

cy zawodowej. Nowa ustawa o szko ln ic tw ie  wyższym lub nowelizac ja  do­

tychczasowej ustawy winna uregulować te sprawy. Mówię o tym dość 

obszernie, bowiem na tym t l e  pokażemy sytuac ję  kobiety w szko ln ic tw ie  

wyższym.

Zgodnie z obowiązującym ustawodawstwem młoda kobieta ma te same 

prawa i  możliwości co mężczyzna rozpoczęcia pracy w szkoln ictw ie wyż­

szym na początkowym stanowisku asystenta  lub asystenta s taż ys ty .  Ogła­

szane są konkursy na wolne stanowiska. P rz y ję c ie  uzależnione je s t  od 

w ie lu  czynników, a m. in. od oceny uzyskanej na dyplomie, uzdolnień, 

k w a l i f i k a c j i ,  zainteresowań i  zamiłowania do pracy naukowej i dydak­

tyczne j ,  wywiadu przeprowadzonego z kandydatem i td .  Na tym e tap ie  

wydaje s ię ,  iż  szanse są równe, chociaż w praktyce nierzadko p re fe ­

rowani są mężczyźni, a to na skutek ich  większej przydatności w p ra ­

cy dydaktycznej. Nie korzystają oni bowiem z urlopów opiekuńczych ćz,y 

zwolrueń na chore d z ie c i .

Przyznajmy jednak, iż procent kob ie t,  które pomyślnie przechodzą 

przez konkurs na stanowisko asystenta j e s t  wysoki. Członkowie komi'- 

s j i  zgodnie ocen ia ją  zdolności kob ie t ,  ich wyróżniające s ię  dyplomy 

i  wysokie k w a l i f ik a c je  do podjęcia  pracy w szko ln ic tw ie  wyższym. Spo­



wodowało to , iż  wśród kadry asys ten ck ie j  w polskim szkolnictwie wyż­

szym pracuje obecnie ok. 40% kob ie t ,  s tarszych  asystentów było 

mniej - ok . 37%, zaś adiunktów ok . 33%. W naszym przekonaniu l iczb y  

te są wysokie i świadczą o dużych możliwościach s ta r tu  młodej kob ie ­

ty w zawodzie nauczyc ie la  akademickiego.

Zawód ten j e s t  niezwykle ciekawy, in te re s u ją c y ,  o ko losa lnych 

możliwościach rozwoju in te lek tua lnego . Jednocześnie j e s t  to zawód 

niezwykle trudny, wyczerpujący, wymagający s ta łego  nap ięc ia  nerwowe­

go, poch łan ia jący  w ie le  ‘czasu. Wymaga on nieomal całkowitego pod­

porządkowania własnych interesów sprawom rozwoju in te lek tua ln eg o , 

nieustannego podnoszenia k w a l i f i k a c j i  własnych, »co j ę s t  konieczne 

aby móc na leżyc ie  przekazywać wiedzę i  k s z t a łc i ć  młode pokolenia. 

Wszystko to powoduje, iż ro ta c ja  w młodszych grupach wieku pracowni­

ków naukowo-dydaktycznych j e s t  dość duża.

N iestety, wymaganiom nie zawsze mogą sprostać ko b ie ty ,  a to ze 

względu na obowiązki domowe, urlopy wychowawcze, opiekę nad d z ie ć ­

mi. Ponadto w Po lsce w dalszym ciągu warunki życ ia  n ie  są ła twe, 

brak je ś t  w ie lu  udogodnień egzys tenc ji  codziennej i  n is k i  j e s t  

poziom rozwoju usług na rzecz ludności. Wyposażenie w sprzęt zme­

chanizowany gospodarstw domowych n ie j e s t  w ysta rcza jące ,  również o- 

pieka nad dzieckiem wymaga zaangażowania osobistego młodej matki.

W t e j  s y tu a c j i  kob ie ty  rezygnują już w pierwszych la tach  swojej 

k a r ie ry  zawodowej z drogi obranej w wyższej u cze ln i .  W ie le  z nich nie 

zdobywa w term in ie  stopnia naukowego doktora, pomimo o d l iczen ia  l a t  

przeznaczonych na urlopy wychowawcze. W nauce wymagana j e s t  c iąg ło ść  

warsztatu badawczego, la t a  przerwy o d b i ja ją  s ię  n iek o rzys tn ie  na ka­

r ie rz e  w łasne j,  z k tó re j  często trzeba rezygnować. Zauważamy wię c ,  

iż na wyższych szczeblach k a r ie ry  zawodowej ubywa ko b ie t ,  ich  pro­

centowe udz ia ły  s ta ją  s ię  coraz mniejsze. Wśród docentów ze stopniem 

doktora habilitowanego j e s t  ich obecnie ok . 18%, wśród profesorów 

nadzwyczajnych ok . 14%, wśród profesorów zwyczajnych ok, 7%. Na pew­

no w ie lkośc i te n ie  sa tys fakc jo nu ją  samych kob ie t .  Tym niem niej na­

leży s tw ie rd z ić ,  iż j e s t  to ko losa lny awańs, który  n a s tą p i ł  w okre­

s ie  po d rug ie j  wojnie św iętowej, w nowych warunkach spo łeczno-po li­

tycznych. Sądzimy, iż  tendencja ta będzie s ię  utrzymywała i  w mia­

rę upływu czasu będzie przybywało i lo śc iow o  i  p roporc jona ln ie  ko­

b ie t  wśród n au cz yc ie l i  akademickich. Sądzimy tak ,  ponieważ dążenie ko­

b ie t  do zdobywania wiedzy j e s t  duże, zaś w miarę polepszania s ię  wa­

runków m ateria lnych  i  soc ja lnych  ła t w ie j  będą one zdobywały s topnie



i  t y tu ły  naukowe. Nie propagujemy w tym względzie fem in izac j i  zawo­

du nauczycie la  akademickiego. Tradycja i  w ie le  innych czynników po­

woduje, i i  udzia ł mężczyzn wśród kadry akademickiej j e s t  dominujący. 

Sądzimy jednak, iż kobiety w pe łn i są przygotowane in te le k tu a ln ie  do 

równorzędnej pracy w tym bardzo trudnym i ambitnym zawodzie.

Udział procentowy kobiet n au czyc ie l i  akademickich je s t  znacznie 

wyższy w naukach humanistycznych i  społecznych, a n iż e l i  w naukach 

przyrodniczych, technicznych i tzw. ś c is ły c h .  Dotyczy to zwłaszcza 

kobiet wykładowców i pracowników naukowo-badawczych na kierunkach 

pedagogicznych, f i lo lo g ic z n y c h ,  w tym p o lo n is ty k i ,  a n g l is t y k i ,  rusy- 

c y s ty k i ,  językoznawstwa. W naukach społecznych dużo j e s t  kobiet wśród 

pracowników nauk ekonomicznych, h istorycznych i e tn o g ra f i i .  W gru­

pach według wieku zauważamy te same tendencje, o których już wspo­

minaliśmy. Są to wyższe udz ia ły  kobiet wśród pomocniczych pracowni­

ków naukowych i  zmniejszanie s ię  ich na wyższych stanowiskach. N ie ­

stety, n ie  wiemy w ięcej na ten temat, nie są bowiem prowadzone w tym 

zakresie  odrębne badania.

W Polsce co dwa la ta  wydawana je s t  pub l ikac ja  p t. " In form ator 

nauki p o l s k ie j " .  J e s t  to swego rodzaju who is  who w nauce. Zawarte 

w księżce informacje są bardzo k ró tk ie ,  podaje s ię  jedyn ie  imię, na­

zwisko, t y tu ł  naukowy, stanowisko zawodowe, reprezentowaną s p e c ja l ­

ność, miejsce pracy, adres domowy. Pub l ikac ja  ta dotyczy ty lko  samo­

dzielnych pracowników nauki, t j .  docentów i  profesorów. Na tych s t a ­

nowiskach pracowało os ta tn io  ok . 1750 kob ie t.  Trudno stw ie rdz ić ,  czy 

je s t  to l iczba  mała czy wysoka w obecnym momencie rozwoju społecz­

no-gospodarczego . Myślę, że n ie wszystkie ambicje i  możliwości zosta­

ły  zaspokojone, że w ięce j kobiet mogłoby osiągnąć t y tu ł  naukowy pro­

fesora. Występują jednak przeszkody na drodze ich k a r ie ry  zawodowej. 

Są to , jak  już wspominano, przeszkody subiektywne i obiektywne. N ie ­

mniej przyznać trzeba, i i  zrobiono bardzo w ie le  w dz iedz in ie  awan­

su zawodowego kob ie t,  oczyw iśc ie  w sensie ich dostępu do nauki i  do 

stanowisk. Nie należy zapominać, że jeszcze n ie  tak dawno, bo k i l k a ­

d z ie s ią t  l a t  temu kobiety po raz pierwszy wstępowały na wyższe uczel­

n ie ,  zdobywały pierwsze dyplomy zawodowe i  naukowe. Tytu ły  profeso.- 

rów wśród kobiet były  nieomal sporadyczne lub nie występowały w ogó­

le .  Dlatego b iorąc rzecz h is to ryczn ie  - awane kobiety naukowca je s t  

bezsporny. B io rąc  zaś pod uwagę te raźn ie jszo ść ,  na pewno można by 

zrobić i  osiągnąć w ięce j.  Najbardzie j n ie c ie rp l iw e  w tym względzie 

są same kob ie ty , od nich też zależy dalszy ich  własny awans.



Ostatnio (po 1980 r . )  były  prowadzone w P o ls k ie j  Akademii Nauk 

badania ankietowe na temat k a r ie r  zawodowych kobiet naukowców. Oso-
N-

b iś c ie  również odpowiadałam na tę a n k ie t ę .N ie s te t y , są mi n ie  znane 

wyniki badań, pub l ikac ja  jak dotąd nie ukazała s ię .  Dlatego n ie mogę 

"mówić ba rdz ie j  szczegółowo o tych zajw iskach. Wiem jednak, iż  w ie le  

m iejsca i  uwagi poświęca s ię  trudnościom ja k ie  napotykają kobiety 

Л1 awansie zawodowym w szko ln ic tw ie  wyższym. Stw ierdza s ię  wręcz, iż 

awans zawodowy mężczyzny jo s t  szybszy a n iż e l i  awans zawodowy kob ie ­

ty .  Uważa s ię ,  że k l im at w tym względzie tworzą sami mężczyźni, oni 

c h ę tn ie j  garną s ię  do stanowisk, zajmują je ,  sami w większości decy­

dują o awansach i obsadzaniu stanowisk k ie ro w n ic ty ch . W iele  kobiet 

s tw ierdzenia  te przyjmuje za prawdziwe. Myślę, że j e s t  w tym część 

prawdy, są to bowiem względy ambicjonalne, p restiżowe, a także 

sprawy konkurencyjności i wyższego wynagrodzenia.

Jeszcze d z i s i a j  można spotkać kob ie ty , które  zrezygnowały ze 

swojego życia  osobistego, n ie  za łoży ły  rodzin, n ie  wyszły za mąż, 

poświęcając s ię  ca łko w ic ie  pracy naukowej. Przypadki te są coraz 

rzadsze wśród kobiet młodych, lecz ich k a r ie ry  często zatrzymują się 

na stanowiskach adiunktów, gdzie wymagany j e s t  ty lko  stop ień  nauko­

wy doktora. Można więc postawić py tan ie ,  na k tóre  odpowiedź n ie  bę­

dzie ła twa, a/przynajmniej n ie  będzie jednoznaczna. Chodzi o to , czy 

wubec tak trudnych warunków zdobywania awansu zawodowego i  stanowisk 

w szko ln ic tw ie  wyższym przez kobiety - należy stworzyć im bardz ie j  

dogodne warunki, a także.dać pewne u lg i  i p rz y w i le je .  Osobiście  uwa­

żam, że n ie .  Drogi awansu w nauce muszą być jednakowe i  n iezależne 

od p ł c i .  Se lekc ja  j e s t  konieczna, wynika ona z natura lnych  praw rzą ­

dzących tym zawodem. Z d rug ie j  jednak strony niedopuszczalna je s t  

dyskryminacja kobiet w t e j  d z ied z in ie ,  u trudn ian ie  im i  tak bardzo 

trudnej drogi awansu. Przypadki dyskrym inac ji w tym niezwykle specy­

ficznym i rzadkim zawodzie występują, jak sądzę, we wszystk ich pań­

stwach, przełamanie ich nie jest ła twe. Wymaga dalszych dziesiątków l a t .

Halina Mortimer-Szymczak

SOC10-PROFESSIONAL POSITION OF WOMEN WITH ACADEMIC BACKGROUND 
(WITH SPECIAL REFERENCE TO THE POLISH CONDITIONS)

> *

The present paper was presented at the In te rn a t io n a l  Seminar 
organized by the Swedish Nationa l Board of U n iv e r s i t i e s  and Col-



leges in conjunction with the UNESCO European Centre for Higher 
Education with the support of the Swedish M in is t r ie s  of Education 
and of Labour, held in Uppsala,. Sweden between 16th and 18th 
September. The paper d iscusses the impact of progress in  science 
and technique on the soc io-pro fess iona l pos it ion  of women. I t  is  
based on the ana ly s is  of the process of p ro fess iona l a c t iv a t io n  
of women, th e i r  educational background, employment and q u a l i f i ­
c a t ion s .  The s t a t i s t i c a l  data have been co l le c te d  from the o ffic ia l 
? o l i s t i  s t a t i s t i c a l  p u b l ica t io ns .  The pos it ion  of-women in Po land 's  
*o c i . i r-p o l i t ic a l  1-i-fe is  a r e s u l t  of p o l i t i c a l  and s o c ia l  transforma­
t ions  witnessed in Poland during the l a s t  40 years. Ana lys is  of 
dynamics of women's employment in the so c ia l iz e d  economy shows that 
i t  was twice fa s te r  than dynamics of men’ s employment. There are 
l i s t e d  fac to rs  promoting rapid p ro fess iona l a c t iv a t io n ,  pointed out 
sectors  of the economy undergoing constant fem in ization  ( i .  e. the 
sectors  in which women account for over 50 per cent of to ta l  work 
fo rc e ) ,  with a marked improvement in women s educational background 
being trea ted  as a fa c to r  con tr ibu t ing  to higher ra tes  of their 
p ro fess iona l a c t i v i t y .  Sp ec ia l a t ten t ion  has been focussed onproblems 
of p ro fess iona l promotion of women with academic background, anti on 
presentation  of the educational system in Poland along with the s y ­
stem of promotions in the sphere of academic education in Poland. 
There are a lso described d i f f i c u l t i e s  encountered by young women, 
e s p e c ia l ly  during th e ir  m atern ity .  An increase in the share of women 
in the academic education system caused that they represented ca.40 
per cent of a ss is tan ts  in the years 1980-1984, ca. 37 per cent of 
sen ior a s s is ta n ts ,  and c a . 33 per cent of tu to rs .  Meanwhile, women 
accounted for 18 per cent of a l l  a s s is tan t  professors ca. 14 per cent 
of assoc ia te  professors , and only 7 per cent of f u l l  p ro fessors . And 
although these shares may not s a t i s f y  women themselves, i t  should 

. be s ta ted  that they r e f l e c t  a tremendous progress in th is  f i e ld .  This 
trend has every in d ica t io n  of being maintained in the fu tu re  as well. 
Along with socio-economic s t a b i l i z a t io n ,  the number and proportion 
of women among academic teachers can be expected to grow. We do not 
t ry  to boost fem in ization  of the occupation of an academic teacher, 
but we wish to s ta te  tha t women are f u l l y  prepared i n t e l l e c t u a l l y  to 
perform equal work with men in th is  very d i f f i c u l t  and ambitious oc­
cupation. Ways of promotion in  sc ience must be uniform and independent 
of sex. S e le c t io n  in science re s u l ts  from natu ra l laws ru l in g  th is  
occupation. I t  is  inadm iss ib le , however, to d isc r im in a te  women and 
hamper th e ir  a lready d i f f i c u l t  road to promotion. Instances of d isc- ' 
r im ina t ion  are recorded in a l l  s ta te s ,  and th e i r  e l im in a t ion  is  not 
an easy task, which can be accomplished only in the long run.


